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Ceny "głoszeń: Na
l-ej stronie wiersz 
ncoparelowy mk. s.oo, 
na III-ej stronie— 
mk. 6.00, na IV* ej 
stronie —4.C0 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz ' garmondo­
wy — irik. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 60 fen. za wy­
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra* 

Sosnowiec.

Cena n u m eru  1.50 tfil<.

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze- 
sy łk ą p o  ez  to  w ą 

miesięcznie

* DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACKI

Mi
Oddziały w łasne:
W Będzinie ulica 
Małachowssiego 9 
w Tąbrowie ulica 

Sienkiewicza.
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T t r e n y  p l e b i s c y tó w ®  m u s z ą  n a l e ż e ć  d o  n a s  I

W I E L K A  Z A B A W A
N A  P L E B I S C Y T

odbędzie się w niedzielę, d. 187 czerwca r, b. w PABRU BIELECKIM, 
jfaóstso  a tra łc ji: Konkurs p’ękności, wróżby, koncert dwóch orkiestr, poczto, karuzela i lane.

P oczątek  o godzihfe 4»ej po południ In.
— -t

hm

W ejście 5 marek.

Kino

Jadsze”
■

Od 22 do 28 czerwca

Francuska R<>rtfni w'®**
»•

we w spaniałej tragedji w 5 częśc. T 1 7  T C  T  l l f  
w ytw órni „C esar" w Rzymie p. t. ,,11 £* J1 i D 1 1K U

(z cyklu 7-miu grzechów  głównych. '

D-r mfedycyny

U SiWiMi
b. ordynat, kliniki chorób skór­
nych. Używ. prop 914. Analiz.

mikroskop.
12— 1 fl. i 9—3 pp. Kcb. 5—6 pp
Ul. Małachowskiego (Fabryczna) W 16i 

dom Pogody.

Kontysta
J. Szałensz

GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 12—1 ł od 3—S poł. 
Leeeemle M b ów, plombowanie, 
w p  nw iam ia nąbów b e i  p o d iie  

b laa la  nłote korony, 
ul. Modrzajowaka J t  8.

Doktór

Paweł prouiatewski
w Częstochowie, 

ul. iw . Panny Marji t. J.
II Aiaje Nr. 21, obok teatru  

— Paryskiego. —
Choroby skórna, d r ó g  moczo­

wych i weneryczne.
Przyjmuje od 9—12 rano I od 4—7 pp.

„  Panie od 12—1 po poł.

Sprawy G. Śląska.
Przygotowania niemieekie

na E. Śląska.

JKęska Szkoła y u ilo w a  w Sosnowcu
T a r g o w a  1 3 .

* z klasami realnymi VI, VII, VIII. 
pod kierownictwem T. PŁOCKIEGO

przy jm uje  zapisy do w szystkich  klas codzien­
nie od godziny 9 —  1 i 4 —-  8 po południu.

Wł. Grabski 
prezydentem ministrów

Gabinet tachowo-be;partyjny.
W nsiaw a, 28 czerwca.

(P. A. T.)
Deeygni vrany p rtzes miał 

atrów p. W ładysław Grabski 
wakom unikowa! dtió sprawcz- 
I i w m u  j i a i l i u e i ł u i j u  w 
gm achu sejm owjm , ta  przed- 
foty naczelnikowi państwa pro- 
P**Wl<5 o tw a iie ila  g sb lia tu  
foebowo bespaityjnogo o pro- 
giam ie bonleeoneśoi państw o­
wych, i l a  k l i n g a  dyrektyw ą 
b « lą  uchwały etjm u.

Lisia proponowanych eslon- 
ków gah iie tu  oplewi: W łady­
sław Grabski—p rczyde it I mi 
■iaiev oberku, Sapieha—w isi • 
■tei spiaw  la g ra iio is jc h , L e ­

śniew ski— opraw wejskowyoh, 
Bartel—kolei, Śliwiński—spro 
wlaacjl, Łcpusiański—oświaty, 
T tłłcesko— pooit 1 te leg n fo , 
pref. Bujak — rolnictwa, pref. 
Naratowies s  Zurychu— robót 
poblleaoyeb, Olszowski—prac- 
mycłu i k a id lu , dr. Chodźko 
—zdtewlo, oaef sekcji Moraw- 
akl—rprawlodllwoóe), Kuczy ń- 
■ki— spraw w ewnstianycb. Mi • 
sinterJa piaoy i ku ltu ry  i sntu- 
ki pe io tta ją  aioobsadaeae; wi- 
nlaterjum  b. d tlo liloy  p iu ik lej 
a le  obsadnene aż de perosu 
mienia i  posłami tej daielalsy.

Do „ N a r o d u *  p iisą  ■ 
Bytomia:

W śród niemoów aa  Górnym 
Śląsku ociaj ty w iij ta rn a esa  
oię^ondedoja rozbicia i rczbrc- 
jea ia  w ejsk francuskich Z wła­
ściwą sobie p y e k ą a ie n e y  wy- 
■atją, i t  tadoa  fraaoua do do­
m u ale powróoi. Praygc trw a­
nia do tego, Jak tw ieid ri sio- 
roko kclpertow aaa p rses niem- 
ców fim a, Ja t ukeńcaoae. A- 
m oaiojl i broai Jest a t  aadto. 
O itatalo sprowadzone do B y­
tomia w praebiaalaok  cywil , 
nyob l i  pułk strselców, k tóiy  
wsławił się w swoim oaarle 
rciatrreliw aaiem  m anifeitaa- 
tów polskich w Królewskiej 
Hucie, obeoaio reslekowaao 
go w t. iw . starych koaiaraok 
pray ul. Moltkego w Bytomiu 
pomląday „zieloną" policją.

Zejścia ■ wojskami fionóu- 
sblml praybiercją ecraa bsr- 
dalej charakter Jawnych p la ­
nowych ataków, ooraa bardziej 
zawziętych i krwawych.

D iisłslacśó organizaeyjnz- 
bejowa salsesa oeraz saerazo 
koła. Plan Jasny i wywołanie 
na G. Śląsku wielkich zabu- 
raeń, sprowokowanie ludności 
polskiej do otymayoh wysfą- 
pleń sam cobrcaayoh 1 u lere- 
waaia drogi dla latorwoacji 
■brcjael ro g u lan y c h  wojsk 
pruskich. Dzlałilaośó ta opio 
ra  ei« o rerleg łs su b sjd ja  i 
laicjityw ę cfgaa izaoy jią  w yt- 
ssyoh władz wojskowych i cy­
w ilnych Kaeosy (min. spraw  
ssgr. w Berlinie i datwa VI 
kcrpufu  srmji wo łJtrc*ła*iu),

gdzie rbiegają się wsaystkio 
alei I kiercwalotwo spisku nie- 
mlooklego. Bojówki diiałalacśó 
swoją kierują aarówuo prse- 
elw orgaaliae'om  p ilik lm . Jak 
1 władzom aljaaokim. Przy­
wódcy bojówek t ą  przow ataie 
oficerami ezyaio j ilu tb y , przy- 
cłanl ad hoo aa  Górny Sląak 
1 podpcrrądbow aal CI A. K. 
W ybitni dslołaezo spełeoaai 1 
adm inistracyjni na G. Śląsku 
są ozynnlo zaangatowanl w 
pracy bojówek. „8iekerkelts- 
wehr* odgrywa w tej akcji 
pierwszcrnądsą rolę organise - 
o y jią  1 e iy rn lo  bojową.
.* Obecnie .Stosatruppy* p ra ­
cują nad prnygotowaiiom  ak­
cji, nm ierrsjąeej do roabrojo-
nia załogi francuskiej. W sstl- 
kie siesbądao w tym  oclu sa- 
olłki hojnie ekaauje VI AK.

Ogniska to] akcji bojowej 
ukryw ają się na zewnątrz pod 
postacią ró inyok •< niewinnysk 
organizacji, Jako, to:

1) .V erb isly te  Vcrbaendo 
H clm atatrouer Obersehlealer*, 
posladojąoo w katdej miejsco­
wości cw*ją „Oitogruppe*, bę­
dącą właściwie niczym Innym, 
jak  specjalną jednostką ta k ty ­
czną organizacji bojowej woj­
skowej.

2) „Verelnigte V erbaesde 
obem ailger Ktlogos- und Zl- 
▼iigefaagener*, równiot w ka- 
td y m  z powiatów, pcslad tją- 
•o po klika liljl anal, do p. l.

8) W poof. zachodnich (ko 
sielskim , raciborskim , głup- 
osyoktm. prudnickim ) eerg ' 
slsowane i. ew -FInasoh*'



4 ) gUelOBTełbead* a główną 
sledalbą w Zsbisu.

«) .AkedendMhei
io i4 *

e) Teehalsehe n k lu lir t*
Netkilfe. * , . . .
x W pow. byte«skine Istnieje
swląsek t. »w. ,
Ba?g“, btdąey b*V
dą e*lj soków 1 bandytów, ni*
kiyjąeą slą ■ "J*1
■ i

Wssysey eiłoakouie bejó- 
wek aą Ikaktula wyćwioseaJ, 
SB]*J lak wląeej wojskowe 
idyfleytliaoweal, świetnie a 
sbieJeeJ: k a łi ;  posiada kart­
ki*, lewtlwei, spoi* a*uilajl, 
lesatiiądiają te i wielką 11# 
śeią kslewlatów.

Osiołkowie .steistiupiów*  
pobierają wysokie gaće stoso­
wnie 4# stanowisk w hlerai- 
ehji eigaalsaeyjsej. Ofgsnisa- 
toieiul lekelnjail po wslaeb są 
praewatiie atu**J*i*io ale- 
ntfeeey. , ,

Btjówki składają «io malej 
a »a»t«ująey«h eU-

Keaiów:
l) aiiejaeowyok liemoósa ha- 

katystów,
3) lltsaeaej otoiuakow* Ii 

oiky p< laków, .
8) ifepeitowaayeh ftkcjjaie

*dm«bllt*owaay«k i p® ey 
wllaewu piiebraiyob ttlaio- 
ray aleaieetiob, setiudidenjth  
peiorais jake robotaley aa ba- 
task i kepalsitck lak jako ri- 
beinUy rolni.

Lit ab a iapoitcweajeh ,re- 
lehewehisy^ów* wedle mial- 
m iliyoh eblUień wynosi oko­
ło l»C0, ptbieiająojoh opióea 
apeeUlajek płfeeiów w „««s*- 
tiupple" aeinuley ! liłd  wtj- 
•kowj; rroaatą Ueibą tą u»ta- 
116 tiaóne, gdy* « « i«  wiąk- 
s ie  llośei *af ływ*Ją aa Śląsk.

„Zielonkę" elaty lako oełeaa 
dla tej kieiisj soboty, wystą 
pale jak meta 1 gdule * et® 
ńaeeiw  faB«n«om i polakom, 
kokiekjąe jeinoeieśałe a n t ­
ków. .

W ksssaraeh Jej piaehywa 
b. wi«lu wepomaiaajeb wyłej 
„teleJjtfwelfisyBtów aaagasy- 
neje oaa matowo broń do ar- 
mai i aalotaesy min włąeaalo.

•stales nie irereg ikarg w tym  
hlesuaku. Chesakterystyezsa 
Jest, to wśsód katów dzieei 
polskleh aaalaał sią 1 ki. ka- 
tolioki, roaogat Nowak w ly -  
dułtewaeh w powleoie sybalo- 
kim, któsy pewnego ekłepea 
polskiego ta .brak postępu w 
aauee pelaki»]a tak skatowi! 
■wykłą laską, te ehłopoa mn- 
olaae oddać pod opiekę leka- 
ria. Fakt tea, jako tot 1 nowe 
metody bakatjitytiae psaed 
stawień® władam  koalieyjaym.

Podział w ?o 'a
śląskiego.

Bytem, 38 oierwea.
(?. A. T)

•Miąlajsejusialesa kamloja 
w Opola pisyziała i  predekejł 
węgla górnośląskiego 80.000 
tern m leolęeule węgla gaaewe- 
go państwa węglerskiema, któ­
re dostareoy aa tencolw łisae  
wagony. Dla witkowlohłsb aa- 
bładów telsaeyeh pssesnaesy- 
la 100 ten dsiesnle, dla Pel- 
skl saś polaieiłs pssyeiiał 
mleiląeiny ■ tio.coo ton aa 
450 ooo toa.

JA im sfer Kolei
o Pożyczce Odrodzenia.

Nie jest dobrym  synem  
Ojczyźny ten , kto nie pragnie 
by miała ona, po okrutnej 
niewoli, powstać w pełnym 
blasku pięknościJsilna, wspa­
niała i wolna już po wiecz­
ne czasy! * -

Na to wszakże pottzebne 
jej są  fundusze, które m uszą 
być dostarczone przez* sub­
skrypcję na Pożyczkę O dro­
dzenia.

Wszyscy jesteśm y tutaj aż 
nadto  przekonani, iż Polonja 
am erykańska , tak  zawsze 
wysoce patrjotyczna.przyczy- 
ni się do zbudow ania um i­
łowanej przez nas wszystkich 
Ojczyzny, przez g rem jalne  
zapisywanie się listy Pożycz­
ki Liberty Bons.

Minister Kolei Żelaznych  
. B A R  7 EL.

melej w 50 mi jeoaek, przed- 
■tawirjąe merze płomieni, eief- 
wene wejeka nabalsły, jak nią 
petny. Polski edwrit aoatał 
myk«min/ w aupełajm penąd- 
ka.

Amerykaile 1 aaglley ale 
aaezędią e*6w azeenla dla be 
hateraklege generała Ej It a 
Smlgłrge, ktlry keaae wraa a 
a małttnką iweją nprewadaał 
lalaeśó ped eiłoną aleoglęte- 
g;o w tradaek ttłaleraa pei-

eklege. Stwlerdeone m ię liy
laayml, i t  brali nd«Uł w pla- 
anek ekrątaaU E lewa sitako­
wi ofieerewle aleatłeeey. w 
akejl ael aeaeetaleayły oddala­
ły kaukaskie 1 ehlńshle. Plan 
się ale udał, ed boleiewiklw, 
wtłętyek do alewell piaez Ja- 
idę pelską, odebrane date bro­
i ł ,  mlędiy iatyml sporą 11*«- 
bę kolim ietlwanetycańskleh, 
eraz karabin!w fraaeasklek.

M a s s E ©  s p r a w y .

Strajk „polityczny”.

Konferencja w Boulogne.
dolska wjrśle delegatów do Spaa.

Bialegne, 28 eierwsa.
(Tal. wł.)

B rięlow y kemaalkat. Dro­
gie pcslsleeale keafereaeji

firsedrtawlelsll eatiaty w B»a-^ 
egns odbyło * !q  w  ptnlelzla- 

ł»k po ptłoiain o l 4 de 7.
W sprawie poktjn a Tareją 

atrsymaae termia pisyloeie 
wsroaków pekojewyeh do d. 
28 b. m.

Krafereaeja lortaaewila aa 
prorió aa keafereaeję Se S^aa

prssdstswisieli Broeji, Pelekl, 
Pertagalji, Samaajł, Caesko- 
Słewaejl i Jagoiłewji, by o- 
mówłó osobiteie sprawy do 
tyesąoe beepeiredale pańitw 
pemleaioayeh.

F«eb ł Wilson ustalili tskat 
asty eatiaty de Nitmlse w 
sfrewie rosbrejesie lial»zcKe° 
ala materjillw wojeąayeh.

?.

ZiśmiąciRie 6. Sląsks
Bytom, 28 eaerwes.

De gllwitHsge .Sataadaru 
polski*go* doassrą a ktł kele- 
isrey, la rząd alemlseklaemle- 
raa w Bejkltirsym eissie prae  ̂
ale 1116 aa Q Sląek Witlką 11 
erbę uraędaików kolejowyea, 
klóiay pe ebjęela Peaeińikle- 
go piars Pilskę, sładyli tsm- 
^reoę. Nlemey aie jmigą aaa 
.*46 dla nieb nejąeia w Niem- 
eseib, eheą ieh aatym amie  ̂
śoló na Śląsko koeitem tysk 
orsędaikOw polaków, ktiray 
r. iw iailryli się wyraisie »a 
aartdewośelą folstą. Ponadto 
pragną nlemey o ljó  ty eti o- 
riędaików do aglUejl plebis- 
eytewej praeiiwke Pelsee. Ze 
■treay polskiej awiójeae Jot 
awsgę kosiiajł ną liąaej aa te 
zamiary alealaakle, zmiana i 
ustanrwiaaie onędelków aa O. 
Śląsku irsez władze Kiemlte- 
kie na*tąplć bowiem m eto Je 
dynie aa agedą tej komisji.

Sprawa pokoju z Rosją.
Oświadczenie Piłsadskiegi.

Londyńskie .Daily Express" 
pedaje aastęiująee oiwiadsae- 
aio marsaiłlia Piłsudskiego:

.Nie mogę powielał*!, kie­
dy pokój aawarty będzie po_ 
między Polską a R^sją i ped 
jakimi wnioskami Polska wej- 
daie w rokewinia a.bblstewi- , 
kami. W Pelsee paaaje tersa 
przesileale mlaiiteitelne 1 Aaa- 
ssony Jestem wielkiej 4y- 
skieejl. W keldym raiiem egę 
powiesaleó, te Peleka getewa 
jest rokcwsć dii tlej a R$*Ją 
tak samo, Jak praed dwoma 
miesląeami. <F aandile wa- 
luakl ale uległy śmianie, istnie• 
je tylke kwes ja gwaraacjl. Z 
alej to mogą powstać tradae- 
śel.

.Gdyby pokój był prokla­
mowany, to m6głby wydęć e- 
woee tylko w rrale amlaay 
sjtaaejl wewaętrsaet w Rosji
i Mjfcy 8w k,*JB ł^“  wy|u 'obła rowoluoja. Wówsaas me

Paryt 23 eierwea.
fteaky mieć aadsieję, te Sesja 
i Pelska słatyłfby - breń spo­
kojnie i wzięłyby się de opa* 
łiywnila ras s welsh. Weweaes 
d«plei® aaikłeby nlebeaple- 
eaeńitwe woehodale i m aili­
byśmy rozpuśeió aazsąarmję".

Nasza sj?u3!|a  militarna.
Warszawa, 28 eaerwoa.

.Earjer Warszawski* pisze:

.Jak donesrą asm z Baka- 
rsiita , dsieaala .Irbania" wy 
dał w sobotę, dala 19 b. m. 
dodatek aadawyoiajay, zawie­
raj ąey interwiew z posłem poi 
sklm, p. Skiayńsklm.

Poseł eświadssył przedsta 
wieielowi dsieaaika ramoń 

' skiego, te  sytaaeja mlliłaraa 
Pdeki aie wymagabyaajmn'ej 
Jakiegokolwiek współdziałania 
Ramuajl. Przygjetewaale poko­
ju ]<*st ębęeaie aagaiaieaiem  
aajgłówaiejszym*.

Otoczeni ze w szystkich 
stron  w rogam i, w alczym y z 
nim i, okupując krw ią ty s ię ­
cy najlepszych synów' w ol­
ność. k tóra ham  się niby 
tak  łatw o zrządzeniem  lo­
sów dostała.

W takiej w łaśnie chwili 
otum aniona przez wrogów 
Ojczyzny naszej pew na część 
robotników w strzyjm uje się 
od pracy w  celu w prost 
zbrodniczym, gdyż chce po 
módz bolszewikom do zwy­
cięstw a nad nam i.

Tym, pozbawionym rozu­
m u i serca, ludziom zdaje 
się, że je s t  to objawem  j a ­
kiegoś bohaterstw a, gdy się 
w ystąpi w obronie zbirów 
bolszewickich lub hordy 
krzyżackiej, k tó ra  c*yha je ­
no, by skorzystać z zamętu,, 
wywołanego za ich p ien ią­
dze w Polsce.

Robotniku polski! Opamię­
ta j się póki czas, jqśli nie 
chcesz, by ci w łasne dzieci 
w tw arz  napluły, gdy pojmą 
całą  ohydę tw ej zbrodni!

Robotniku polski! Opamię­
ta j się, by cię rodzice z za 
grobu nie obrzucili' przekleń­

stw em , że przeciw  swej 
w łasnej Ojczyźnie idziesz 
ręka w rękę z najgorszym i 
Jej w rogam i.

Robotniku polski! Także 
ci to zasm akow ały łań cu ­
chy niewoli, że sam  ręce 
w yciągasz do nich i ch c ia ł­
byś, by całą  Polskę znów 
w nie zakuto*?!

'W szak  m asz dziś w P o l­
sce wszystko, co ci na  rat- 
zie w ynędzniała, okradziona 
i krw ią brocząca O jczyzna 
dać może. Masz praw a ta ­
kie, jak  nigdzie na  św iecie, 
czegóż w ięc jeszcze ci p o ­
trzeba*?

A Wy, B racia, którzy ro­
zum iecie jak ą  zbrodnię po­
pełn ia ją  tow arzysze w asi, 
s ta jąc  w obronie bolszew i­
ków, s ta ra jc ie  się ich n a ­
wrócić. S ta ra jc ie  się otwo­
rzyć im  oczy, pnzemówcie 
im  do rozum u i do serca , 
by zaniechali tych  .p rak ty k  
przeklętych, gdyż, dopraw dy, 
ciężko kiedyś za to  odpo­
wiedzą.

Precz ze strajk iem  bolsze­
wickim! Precz zę zdrajcam i 
Ojczyzny!

Walka z drożyzną.
Ml© kupować nic!

Nowy iposób
junczania po pilsko.

Bjtew , 28 oieiwea.
(P. A. T )

Ntueayeiele hekatyśei skwy- 
« li slą aow«J metody w eelu 
Bieżenie dtieel pelskieh d i 
naoki Jeayka feleklege 1 aeu 
ki veligjl w Jąiyku polski*. 
Mlaaewlsle stanieją wobee 
ty eh deleei aa date wymaga­
nia w aeuee ląayka polskiego, 
a kiedy dsieeko pedshó lm aie 
mota, etsoują b»fdeo autowe 
bery eleleeae. Były wygadkl, 
te  w len sposób tedalee emu 
n aal byli wyplssó laieeke a 

•d»bowl«9kewej tea*! jt*y- 
^als  ̂ WydsUł i£k*iay

- ł . ł p  t3 j« b is ? y i« w * g e

Echa ewakuacji Kijowa.
Ekscesy ©zerwoaej armji.

@9 *

Zo źić lU  miarodajnego, ®- 
tiaymojemy aast«pa]ąee wia- 
demeśe):

Aigł*l««y i amerykańioy. o- 
fteeiewie, którsy byli ebeeal 
prsy ewakuaejl Kijewa, sapnę- 
sieją hatogf*y***l® roapass 
esasym prsea bolsiewlków po­
głosko w, jakoby w*Jika ne®«® 
wysadsiły pised ew»kua#Ją Ki­
jewa katedią św. Włodalmi® 
tsa Pfaeelwaie eaeiwoaa at- 
mje depusaesałf a!o gwałtów i 
ekffućfeń«tw wsallliiego re€sa< 
i??, 'Wiórns. *'ii^wi>da£.i oby*

Sosaowlee, 24 eatrwea.
iratełi amerykańskieh. któray
f o i  eełseą wojsk płliklsh w 
leelągu, sdobytysa aa belsM 
wikaeb, pisyjeohali Jat de 
WarsBawy.edyamerykoalewy- 
Jeftdćalt a K ’owa 10 eietwes* 
popełniała, E jów palił się w 
6 mletiiaeh. Błlssewiey bem- 
baidcweli miasto, tsaeająe a 
aeroplanów saoalajase bamby. 
Pieed owakoaeją K Jawa po- 
tau icie  pf»®8 aa wodociągach, 
elektrowni 1 gaaewai. 11 eaei 
wea le i  pe w tjśtls belsiewi- 
ków E'Jiw palił s il

Za przykładem  Frąncji, 
Anglji, Ameryki i innych 
-krajów, które rozpoczęły u 
siebie walkę z paskarstw em  
przy pomocy jedynego, ale 
najpew niejszego środka, j a ­
kim  je s ti w strzym anie się 
od zakupów, poszłb i nasze 
społeczeństw o.

I oto zaledwie upłynęło 
k ilka tygodni od w szczęcia 
te j akcji, k tó ra  z resz tą  idzie 
u  n as  bardzo ospale, już 
czytam y, słyszymy, a  n a ­
w et sam i konstatu jem y, że 
ceny zaczynają spadać.

Spadek ten  nie dotarł 
jeszcze do detalu, g ly ż  drob­
ni kupcy sam i nie chcą tra  - 
cić i postanow ili, by s tra ty  
jeżeli nb. będą jak ie  s tra ty , 
ponieśli w yłącznie hurtow ni­
cy i fabrykanci.

Rzecz p rosta , iż publicz­
ność w strzym ując się  cał­
kowicie od zakupów, zmusi 
i de talistów  do obniżenia 
cen i pozbycia się tow aru  
choćby tylko po swojej ce ­
nie, ale do tego potrzeba 
pewnej solidarności i fak ­
tycznego p rzestrzegania  za­
kazu kupo w aaia tego w szyst­
kiego, bez czego możemy 
się  kilka tygodni, a  naw et

m iesięcy obyć doskonale.
Czytelnicy nasi z radoś* 

ścią  zapewne przyjm ą w ia ­
domość, iż w ieś, k tó ra  nas 
obdzierała dotychczas z o- 
krucieństw em  w yrafinow a­
nym, rów nież obniża ceny. 
Pom ijając zboże w ziarnie, 
którego cena spadła  do po*- 
łowy, osoby, k tóre powróci­
ły w czoraj z jarm arków ' 
s tw ierdzają  jednogłośnie, i i  
cena krów obniżyła się  o 2 
do 4 tysięcy na  sztuce, c e ­
n a  koni do 5 tysięcy  na  
koniu.

Jeś li zważymy, iż ziem ­
niaków możemy dostać dziś 
bez ograniczenia po 20 nck. 
pud. że cena cukru i m ąki 
w handlu paskarskim  spa­
dła do połowy, to  możemy 
z całą  pew nością stw ierdzić, 
że pasek po kilku la tach  ży­
w ota pełnego chw aty pęka 
na dobre.

Nie łudźmy się jednak, by 
paskarze zrezygnow ali tak. 
łatw o ze sw ych zbrodni­
czych zysków. Przygotujm y 
się raczej na  to, że ućyją 
oni ■ w szelkich m ożliw ych 
M’odbd^, by ceny podtrzy­
mać, ale taki w ysiłek za­
kończ^ się dla n ich tyra



większą k a tastro fą , o ile h a ­
sło: „nie kapow ać niczego"| 
będzie stosow ane w całej 
rozciągłości.

A więc brońm y się  przed 
w yzyskiem . W ytężmy w tej 
w alce z upadającym  już  
w rogiem , resztki- sił i j i i o  
kupujm y riczego  po za t a ­
kimi rzeczam i, bez których 
•obejść się niepodobna.

( O

Kroi l ki
we czwartek 24 V m  Naro 

d z tn l e  św J a n a  Chrzciciela
Ju l io  w piątek  25 b m>. Pros 

pera .  A dęlberta
WickM steću fi. J » 39 

b t k M  „ fi. 8 «  24

Przesilenie trwa.
P iętnas ty  dzień. p 'ę tnas ty  dzień,
A rządu ani ś ladu 
Dajemy światu p ękny wzór 
A narch ji  i n ieładu

W mom encie ,  kiedy zawisł g rom  
3 chmurzy się f i rm am ent 
Warcholstwenci zapełn iam y dóm, 
Szerzymy waśń I zamęt.

O b ec n a  chwila, to  nie żart ,
Wszak woktił zdrada czyha
Niech wszystkie pa r t je  porwie czart,
Pogódźmy się u licha!

I pam ięta jm y tylko to,
Co wyższe nad spotam i:
Dziś wszystko jedno, jak  nas zwą,
My bądźmy paiakamil

D ość krwi nam wytocz mo z żył, 
'Dość w świecie naszych kości,
Więc brońmy się, co m am y sił,
W harmonjl 1 jedności.

Nad głową, gdy nam  wisi mlecz,
A śm ierć z za ołotu mrug*.
Ojczyzna to je s t  pierwsza rżecz  
A pari ja  to rzecz druga.

P ię tn a s ty  dzień, p ię tnasty  dzień,
A rządu dotąd r.lema.
•Krzykaczy wycina|my w pieńl 
JUarchblom a n a te m a  11

Nemo.

MARTA
SOMAXS

# Zarząd Polskiego Związku Zawodowego Pracowników Prze­
mysłowych i Handlowych w Zagłębiu Dąbrowskiem zwołuje

W I E  C
w kwestjach zawodowych i ekonomicznych na niedzielą, dnia 
27-.go czerwca b. r. o godz. 10-ej -rano w lokalu Polskiego 
Związku Zawodowego Robotników Przemysłu Żelaznego na 
Pogoni orzy ul. Marjackiej, na który zaprasza pracowników 
przemysłowych i handlowych wszystkich Fabryk, Hut, Kopalń, 
Cementowni i t. p. w Zagłębiu Dąbrowskieu.

Prawo wejścia na wiec mają pracownicy członkowie 
Związku za okazaniem legitymacji; iftni pracownicy muszą być 
wprowadzeni przez członków Związku.

'  Koledzy stawcie się jak najliczniej!

W ia ia  19 oserwoa PUZAPP 
sloen iaków  nie i t n j a i ł

FUZ w f i i ł  kopalniami pras 
m ytłsw i jednodniowy prsy  
d»i'»!, m it storn jóldnlow y,
gminem ale.

PUZ iP P  w y le je  w ssystklm  
odbi«reem eokier, ś l i i i l * ,  sól, 
e a e t t i  k « p iliłem  i p n m y -  
sławi tła sse ie .

Ziemniaki w y le je  slą w mia­
rą nadokedsąejth  tzaaspertćw.

1) Dale 20 eievwea de PUZ
w Sisacw ou w jły są łs:  mąki 
psieanej amerykańskirj 20,688 
kilogram *w.

2, FUZAPP ale e tn y m eł  
ale.

l  Dale 21 ererwoa d» PUZ 
wpłynąW: mąki psasnnej e a «  
ry fcań o ie ] 87,171 klg.

2) PUZAPP etrnyasał w da. 
21 escrwea aiemaiaków 14,910 
kiJoar»awów.

FUZ wydał kepalalem, m ia­
stem  i p*sewy*łowl jednodnio­
wy ąrsy dniał artykołów m ąci 
ayeb. c«&**t6ływ ale.

PUZAPP wydał aiemaiaków  
14,140 klg.

PUZAPP w y le je  wnsyetklm  
odbipresm cukier, Si»dale, c li, 
a a e ite  koielaiom  1 prnemy 
ełowl tłosacne. Ziemniaki pray- 
drlele ei« w miarą nadehodną- 
e je k  transportów.

Inspektor min. aprowizacji.

Biuletyn aprea IzScylsy
JX° 4 S  i 4 9 .

1) Dale 19 eteiw ca  de PUZ 
w p ły tęb : m ąki oisennoj a * e -  
arytuńaJtleJ i 6, ł !8 kłg.

2) De PUZAPP w aniu 18 ge 
wjMyięle nlesaniaŁów 161.188 
kilogramów.

Strajk na kop. Renard, jak pi 
■ae ,Qłoe Pracy*, wternk 
ja t sa p tłe le  oiłebł. W ptaw dsie  
i w pentełsia łek  pew isrsłbnfa  
i warsstaiy m esbaniesse pta- 
fow eły  otłkatdeie, a ae dale 
esóata eaąśó g ó lllk ó w  stanęła 
t a  pi e sy  Ale ee to weatiaj 
1 g lrn iey  stsw ili clą równiet 
prawie w kam piet ie, J*st le t

nadaiejs, te  wobec t6ge w  
dala dslsiejsiym , najdalej aai 
Jatra ewejk aoetaaie aapełale  
eategaaay. Praeditawiaiale 
Z jedeetiea ia  aewedowege pol­
skiego otwiadoayll wyraź tle  w 
■wiąaka a ebeenym  esąśeio- 
wym strejktem, te  aa pray- 
sa łtśó  do pedebaej akeji ale  
dopaaaesą, la w e t  i wtedy, gd y­
by wypadłe ■ bronią w rąbu 
■walaaaó występną afłtacją. 
u> strajk eB'ągeął oaąśslewe 
powodscnle, tłaaaasrą t» tym , 
te  jakkolwiek P. P. S. najęła 
staaowiake wragie demonstra- 
eji strajkowej, to jednak aie  
umiała eaa sw ych wianków  
peeiągaąć aa-robą. Zwląakowi 
klasowemu zabrakło tym  r a ­
sem  tak nleabądaej karności.

Nowa szkoła” Zaaay pedagtg  
p. T im ers P łatki etw iray ł w 
Sosnowca stw edow ą snhełą 
handlową. W nowej sskole  
t r y  yietw tze klasy bądą pr* 
wadsene w e liu g  programu dla 
szbół średaish, dwie klasy na­
stępne, aarasle IV 1 V syerjal- 
ae  handliw e. P ió e t pew yt- 
ssyeh , aby . dr4 m ętność u- 
esaloia b subtly realnej Areas 
kiew iess ukcńoaenla stadjów  
według dętych nawowego kur­
su, będą ttwarta trcy w ytsse  
klasy realne s  łaeiaą nieobo- 
wląekewą. Nawa piatówka sa- 
pcwai nassej m łi ls ie ś y  sayb-  
k ie i praktyesae praygctewa- 
aie slą de tyela , eo w dsislej- 
sayeh caasaeh dla r e is l f ó *  
staje slą bardse wrtnysa ae 
yrsglada aa ekeeae tiad n e  we 
rcnkl kaatałeeiia.

Ze sportu. W n iedcltlę, dala 
20 a. w. aa p aeu pray e liey  
Staresrsaewleekiej, t*g Swe 
b«da»j, © był sią wiateh mię 
dsy drufiyuimi BVitio»ja* 1

te s t .  T ów. sprrtawege. P sge-  
da. dopisała.

Prsebleg gry nastąpująey: 
s g e i i .  4 m iaat to pssią tek , 
cbie druSyay grały a eaergją 
i d l i i  delikatnie. D t połowy 
źadaa ■ d iu ly c  aie s io b y ła  
tadaego puakta. Po delosią- 
eiem iaatewej prserwle roaps- 
esąte grą.

P lerw ssy psnkt a ieb y łe  8 . 
T. S wskutek ssego gra pray- 
brała z io e ła ie  łany obrót.

„Viettrja* ■ laeiekłaśelą aa- 
oiąła wydaleraó slłką; la ło  sią 
te bardse edeouó, bo ostereeh  
grassy 8. T. 8. sostale aoeeł- 
aio ileaflo layth  fio biegu. Pler- 
wsaym  |unktem , adobytym  
prasa aVlktertąa był straał a 
jedenastki. Osrsna S.T.S ale  
wytrsym ała silnego ataku, 
wskutek eaegt aakeńsseao grę 
■a korsyśl .V i«tor|i“ »:l.

Trioba lad m ita ió  w keńeu, 
l e  sę la iew ie  byli Bieedps- 
wiedal.

W sprawie świętowania nie 
dzieli. Sf iok tla  raaiattu  wares, 
od sy ła  slą u trade ly is w s k a  a 
powodu ostateeaaege wprswa 
dsesia  w Warsaa w lesdpeeayika  
niedalrjnego. Projekt#traso aa 
tej aaradsls, aby 200,000 ly .  
dów warssawskleh ursądsiło 
dem enitraasją u lissaą , « traa- 
sparentaml* praeslw tem u o l -  
peesyakew i. I?»l propsaowali, 
aby um yślnie doputsoaaao do 
oporsądiaiia  pretekułów aa 
aiesam ykaeie cklspów w ale- 
dsielą. Dalej aatątaao, aby  
tytałem  pratssta sy d il sam - 
kaąli sklepy aa sały  tydsień, 
oras by ei, os teras mają sta­
le  <t warte sklepy w ssbetą, 
ebeenie je wamykaii aa aaak 
protestu Uahweły ładnej a le  
psw fiąts aa tym  aebraaiu *

Z teatru. W e eiwartąk tealr

p e i  dyr. H. C iaraaeklsge w y- 
je ld ta  na Niemea. gdsle o d e­
gra deikonałą satoką pod t y ­
tułom  „Ckraiśalak w sjeaay*.

Jatre tsair daje praedstawle- 
ale w Dąbrowie. W yetawioaa 
BOittaie arsyw eslła  satyra >a 
tle rtesaakśw  rusko boloaewlo- 
kish .Qaberaator i Troski]*,

W s b itą  w Sosaowou pro- 
mjera saakom ittj farsy aCo- 
ehaaek ■ obłoków*; sstuka ta 
jest relyserew aaa p n e a p . W l- 
n iistk iw loss , który jo l  n iejed­
nokrotnie dał dew ld , fes teatr 
w Sasaow su st>i aa tym  s a ­
m ym  pesiem le a r ty s ty e n y w ,  
«o i w Krakowie lub W arwa > 
wie. U is la ł bierce sale to wa­
ra fstwe; w antraktach prsy- 
grywa orklerstra własna.

Z g. Śląska.
Opera polska n i G. Śląsku. 

W krótce, jak s łą dowiadujemy, 
•jadsie na G. Śląsk opera w ar- 
siaw ik a. Pod kierunkiem dyr. 
M łynarskiego i reżysera K o­
walskiego saptsnrntoje olą sa ­
la  opera wraa a orklistrą, s k ó ­
rami i baletem. P rse le ta e iea ia  
odbywać sią k ę lą  w B /tem fc, 
Ketowieseh, GFwioaeh, Z-brsa  
i Kr. H mle. W ystawiono bądą 
opery M eiiu ick i: ,11 Tka",
„Stralkay dwór* i V eibum  ne- 
bile* eras balet „W esele w  
Ojsewie". G iśelna opery trw aś  
b ę l i ie  tylko 5  tygodnie.

Aro. Ratti w ssbetą ubiegłą  
niriedsał maądneala kepaialane 
w Bobrku, aastąpnis wisy to- 
wał kościół w Nlem. Flekaracb, 
skąd udał sią do Bytomia. Po 
krótkim pobycie 1 spoty eta o -  
bieda w jsek t kom isem  k o ­
ścielny udał olą drogą jpswrst- 
ną da Opola. Podrłft sw ą ks. 
arcybiskup odbył w  same oko-' 
dale.
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znakom itej tancerk i naśladow czyni Izadory D an- 
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F.iip aieswłoeaaie pe oSjeź 
d tie  ojeiym a a willi N eoilly , 
zabrał sią tarli wie i  o fraey .

Zaglądał kolej ae de tomów, 
letąeyeh  aa bierka, pokrywał 
cyfram i arkeese paolera, rjro-  
w»ł kale, llssy ł 1 prserebiał 
naołu sk i, i irytował slą, l e  aie 
udaje mu slą roswląaaó nada­
nia, jakie sobie postawił.

Naroa satreym ał sią sae ią ł  
sią  namyślać i pe eh will wy- 
raekł fłaóae:

— Al to aa dole in a jfą , 
srogo ml petraebs...

Natyekmiast w ycen ił ae sw e ­
go pekojn i u la ł sią do m ie- 
•akaaia ej esy ma i pray etą pił 
do biblioteki, uw ierającej 
w siyatk le dsiełs, dotyesące  
brani i pociików wojennych. 
.  Pośród tyeb d iie ł wybrał 

jedno i nabrał je  a sobą, s iep -  
oaąe:

— Togo właśnie siąkałem .
I aebrawsay sią saóir do

prasy, praeraaeał kartki w 
grubym  ternie, od esasa de 
•ansa c iy i lą c  notatki ołówkiem  
i  sapisająe ej fry.

G ly  p n srsa s ił jed ią  kartą, 
awróeił uwagą na sseroką ko­
pertą, której pleecąt a o set-  
woaego laku wydała slą pla­
mą krwawą.

Pilip pruyjrrał sią plątrąel 
i nie mófcł psw śs ągaąe ź l i i -  
wiasi*

— Herby Ni«mieel — rsekł. 
—• CóS io jeal?

OJwrćcll kopertą I p»*eesy- 
tał e*p's.

Liet był adresowany do 
ambaaadere alem ieekiego w  
Paryłu. -

— Jakim spessbem  list do 
ambasadora niem ieckiego me 
Sn s ’ę saajóawać . w  bslatee  
to ta l.. w kiblietaoe paaa V -r- 
alercT — »apjt»ł sam siebie.

Oscło jego am ariissy ło  sią  
narlo.

W yjął i-k o  perty, której j e l ­
s e  esąść była roseiąte, ćwiart­
ką papieru, która aawierałs, i 
fosw iaął.

—  A let to Ust cyfrowany!

«oałainłetw o dyflem atyoaar... 
r jaki sposób on mógł i  rąk 
ad»eratA dostać slą do rąk 

m ego ejeijm a? Te dliw ne...
Oiay jege speosąły snew u  

na ćwiartce papiira.
Na esele napisane były  te  

wy rasy w ją ryku niemieckim:
Fan ambasador.
Potem wydrukowany był na­

główek: S itab fjsneralny.
U speóu naś te d f ie  lttery: 
aP L > -
P otea  *!••]:

a S i l + 7 = 6 7 v + 2 3 - “
— To óla mnie n lm roauals-  

łi! — w ytseptał Filip pod 
wpływom niesm iernege niepo­
koją. — 0»  te snaoay... Jakaś 
aagałka oklńska... Bskwatpie-

nie cyfry ie  law ieirją  Jakąś 
tr je sn ic ą  — eiągeął d a l e j  
n łodsieaioo rengorąeskowany, 
niespokojny. —  Jakiejv jednak 
natorof

I F lip starał slą s m u m isó ,  
odgadnąć klaen do aosynlenie  
sfotum iałom  tego dlań t»j«m- 
nieiego  dokumentu.

Powracał w eią i do dwóch 
liter P. L. stejąeyek po nad 
oyframi.

— Te dwie litery sjanowią 
niesaw oln le kłusa — rnjślał, 1 
osynił wysiłki n ad ia isk le , a ie-  
by cdnsleźś niewiadomą a te- 
ge sagadnieale.^

Zmąoseny wressole, ■ tą- 
tniąoemi skroniami, n e k ł  do 
siob ie.

Spejrsał jesdeae na piąenąt-
ką $o*stt«wą.

Nosiła ona rok 169* u po- 
esątka grudnie

— Data weseśnlejcsa od na- 
s ieg o  pray bycia do Parysa, 
w ysseptał F.llp. —  Nowo na- 
wlkłanle.

Parsed* de gabinetu Bober 
ta, połtćył tern w blbiłeteoe  
na pepvsednlem m iejsca, po­
ty m w yetedł s  demu i pojo- 
eb*ł i o  Poryta.

Tu wstąpił do jednej ■ głów­
niej *syeh * księgarni i kopił 
obesesne d ilt ła e  O kryptograf]! 
onyll o u»l*Jotaośsi edoyfro- 
wsnia talem ayoh pism

Zjadł śniadanie w restnsraejt 
na bulwarne, nastąptłe wrócił 

, l o  N sallly, sasskaął kupioną 
kaletką de snafai i u la ł  slą do

Saint O jen, powtn?tająe do 
Siebie:

—  Tak, m ussą ^ w leliieć  oo 
w  robie sawlera ten list cyfro­
wany, i bądą :wledai»ł.

« *
O Brisn nie sasypiai nyrewy.
Nie aanieehał woale projektu 

pi rwania małaj Marty i e sy -  
nlł ku temu odpowiednie p in y - 
gotowania.

Amerykanin był enłowiekiem  
pemysUwym.

Wpadł na taką m ^ó: U if ió  
dsiew esyką i p ries s ilsą  eag -  
gettją sm nsić ją de pójścia sa  
nim.

Byłe to m ośebasm , a nawet 
łat nem, gd yt Marta jak miał 
tego dewód, była wratllwa  
na kypnotynm do ncj wylanego 
stopnie.

Less jak ją uśptó. skoro 
niewidoma nnajdowała . s i ą  
prsy niej ciągle?

Prsekonany b ąd ąe ,tesp eseb -  
nośó n astrąssy  slą lada chw i­
le, nie t a c ł  eierpllwodsl i śla- 
dslł nfeuttannie W eroniką S»l- 
lltr  i ds.ewosyką fcdenas ich  
wądsówek, bądą' reim aloie  
priebrany, amieniejąo twars i  
ubiór do nieposnanis.

Csąito natrsymywał slą prsy  
m rlatkiej kstarynlsree i  o jej 
babce, resm awlał s  nią, w ypy  
ty  wał i nigdy nie emlerz i*l 
w łalyć  jaki pienłądi srebrny 
dr rąki Marty.

Tym szasem  sb lity ł slą dsieA 
9 oierw os, kleey miano w w il­

li  SsTcnne ebshcdzlć ureszyó- 
eie im ieniny sądnlegs, który  
jednoostśnio oheiał te* u essić  
earasem nsm iaaeją Beberta 
Verniers na kawalera Łegjl 
kensrewej.

0 1  tygodnia panował nic  
■nrśny upał.

T i nln prsesekadiało w cale  
W troniee 1 Mtrolo do lek  
nwykłyeh w yriso ioU

W otbatą m iały pow ąfro  
w sć b katarynką de O ium plg- 
ny, a atamad poaffóeićd* par­
ku Saint M*ur.

XLVHI.

W Bibetą srana panował gc-  
rąsnktw y rash  w willi Sawan­
nę.
' U riądalk  sprawadalł dodat­
kową usługą s  Paryfta, keoha- 
rso a pomocnikami eros kilku
itkajów .

.  S jitarn ia  1 piwnica ucotały 
su te seopatrnono.

Na śniedaslo. Jak I noeb lad  
uasrerseną sestała spora ilość  
gości.

B eheit, k ttrsgo  pan S»van- 
me prosił, a teby ae swt j  stro­
ny  percacyłał aaprotacnłą,
wskeaeł, kto ma pray być.

(» -



Skrzynka is lisiiv.
S ia o ew ^ y  P a i ie  Redaktora*!

U p i « ] ■ ! •  p r e s ię  Sn. P « a  
R i l i k ł u a . •  łaskawie s»»i©- 
s i e i e i l e  w „Iekrae" 
go wyjaśaieala:

Na sku tek  le f a tk l  w M  21? 
„Iakfy" ■ 4*1* 20 b. m. ped 
t y t i l e o  , W  spółce k a r t i f ia ie j  
a a e iy a a  sią  p * s ó \  któie, jak  3 
w s e j s tk 'e  poprrednle  w la le -  
K i i s l  „Z Dąbrowy* w sp ia  
w i l k  a |» o w ira e jJ* je h ,  Jeat 
l a l s s jM  saakaaiem  ds io ry  w 
a i ł j m  p ia ta  j e i io a ik i ,  ualłn- 
jąaa  1 tą  dregą  sz a rp a ł  ep la ją  
osobo*, dla a lak  a ty  oh lob  
Jnayab p i i y e s y i  l le s y a ip a  
( y i ł i y a ,  — k e *  osiko  Ją l a s t ą -  
| t l ją e* :

1) Dostawą kaltc fil dla D ą- 
b o w y  askotaeaaiałeoa a*  w łt-  
s»y  r a t h a i t k  w p c io a w ie i i t s  
ty lko a -p . Newakcweklw, feti- 
»y do alebie dobrał i a i y t k  
w edług  aw tga  o a a aa i t ;

2) dostaw y p c d ją łe*  alg a a  
yodstaw le śelśle lo a k o r e o ty j  
a t j  i f t i t y ,  p i i y e s j u  b j l * a  
t e l s z y  ad  k t a k a i t a t l l  •  kii 
aka  SO a ia ie k  xa  k e ia a  — w 
g rę  wio# wehedal k a a k n ie a  
• ja  i f i a t a ,  a a le  prasywlleje;

8) «  p i i t a iy a a a ln  a iąh l  w 
k if to f la eb  nie mogło t j ó  n o ­
w y  Joź a  tago w i g i l i a ,  to  
tow ar s ie ó ł  w w ąglaikaek, — 
któftby w d iic le jaa jak  aa taaak  
tak  l a k t a ą  n u r ,  j t k  a ą>a 
p r s f m j c s ł  w c tw a r t je b  wago­
nach? N a tian l i i t ,  pos iew a! na 
■ a ia l t l a  o lao śa e g o  o h ó lu b a  
■  in is ter jnm  apiewlaaajl, w i l ­
i a  j t . t  m icsskańeem  m iast 
a a k y w ió  1 p n ew osió  J e l i e r a -  
t a t r o  100 klg. a  ąki lub  ak a ta  
a a  w ła f iy  ety  tak, a  aa tgo  da 
t ą t  k t ia y a ta ło  b. wic 1* e s ik ,  
a  praw a t tg e  i j a ,  oaąóeiewo 
p ra y  e lp c w le la je j  akaaji cko- 
loys ta łem , o o*ym j t d u k  ofi- 
i « ś s e  miejscowo a iy i a ik ł  aa- 
t y o h m h s t  powiadomili m. Z 
Ir go ty tn ła  i l a  r ią  „w s j l i ć e  
a le  a icgło i t f i i ó * ,  a fylho a 
•kw ilą  ■ a k iń o i in la  d a a tg a  la- 
ta re a a  t p i ł k a  automaty s in i*

5 zosta ła  iotsieó, a  w tym  lab  
a y a t  akładale sawiąfto t  ę 

u t w a ,  g d y  la jda ia  po ła w a  
g ę t m b s .  Z te iz fą  a i s  w tyaa 
d a lw a tg a  I t b  oieiawoge? 
Dąbrowa, 21 aaaiwaa.

Z p e w a ta i ie m
Jan Stremokt.

Fatrjotyzm robotnika 
polskiego.

Ł i l ź ,  28 e ie rw ca .
„Prasa* o trsym ała  llat a a -  

■tąfojąoj:
Saanaway Paale Bolaktorio!
Nie m ogą a le  podzielić alg 

a  8a. Paaaaa m iłą a iaapad tiaa-  
k ą ,  tak ą  » i  apiawłll ra b o t i la y  
l a a ia g o  Tc w. aka. w y t tą i lw  
a t y  a la ia ja tyw ą aa k ap a  pa- 
Syeaki piAstwowej p r i e i  waay 
a tk iak  robotników a a aa tg a  ad 
działa  w  Ł i ia l .

P a a la w a t  p ió b a a  liata rsp t-  
sów wy kaso jo i a » y  ad  1,000 
d a  S,ooo n o r e k  a a  a tba ta lka ,  
m efem y  f iz y p u c ie sa ć ,  t a  js -  
d a a  fab ryka  aaaaa w yda  p lea  
p e ty aak i,  d a tb ad iąaa j  do ówier- 
•1 aalljoaa aiaiek.

8 | ł a t «  p a t y o k i  t h t ą  o iśtió  
w  t e a  sposób, t e  b«dą p ia ta  
wali a a d i l e a i l e  •  1 godziną 
d ła te j ,  aby  a a ia k tk  tea  pak iy ł  
■soiągaiątą p o ty e s ł ę  

Świadomość tego osy*ą  rry. 
a lk a  ■ g łąbokitgo  P a t i jo ty z m a  
e t  a a om iłew asla  O Jtaysa j?  

N l t t h  pviyklad  te a  saehąoi 
t a e  fbk tyk l de  in y io ,  a  a a  
iS ik a —Ł ‘ dź kądsie tyaa m ia­

s tem , k td ie  a t ta ie  w r s ą ia ie  
aajw lękaaaga a d i i i ł a  w ia p i  
ale a a  poóyoaką.

P to a ią a  o padaaie  tage da- 
a l t a ł i g a  fak tn  da wiadomo- 
del pa bil a u  aj, p lssą  alą

Z p a w a la a l ta i
T>yiekt«i Z a t ią d o  Tow. Akd. 

l i t .  Fr. P a ia sz tW o ll.

Krwawy wie©
w Warszawie.

W aiaaawa, 28 a ie iw aa.
W ta o ia j  a a  pława p u a d  re- 

aoltą l iaaaw tjow ą a a  Woli 
vok« ta l ty  atr»jknjąay, pad ie -  
gaa l  p i a t a  agltataidw, wyatą* 
pili aayaale  i i i t a j w k a  praco 
w a lk ta s  a S. S. S. gdy  al tk e -  
la  pa łada la  th t l r l )  w yw laaid  
k ilka  w ag a ió w  traw w bjaw y th  
a a  laaa .  I t b a t a l a y  ałaaayll 
weey i l i e  ptawellll  a a  wy- 
■ la a «  w tid w . Sytnaaja taka  
t iw t ł a  a n s  d łotaay. dopiera 
a p ia w a d a a iy  odda li ł  w< jakow y 
r a a p i t a ty ł  r c b a t i l k iw  1 aana- 
t l lw ił  t a ł t a h o B  ■ 8. S. S. a r a  
tkow>!d w ety .

Kobetaley potaąll Jedaak 
wlatawad. Pojawili alf agita- 
l « » j  way wijący da wyatąpla-

a la  p r ia t iw k e  „łtaniatiajkaa.*. 
D a  w lteo jąaych  laba ta ikdw  
a a  regw  allay  Z c l ta i  et 1 Ckłe- 
daej p i ta w a w la ł  jakiś  ag it i to r  
w  n m d c i i e  w t j tk c w y n .  Prio* 
Mdwlaala j t g e  była  tak  pre- 
w tk a a y j i e ,  t a  wywołało wrae 
a le  1 a o ia i t iw y  w tt ło B ie .  P ad  
anta , gdy agita tor w ;M yśla ł  
n a  P e lrk ą  a t łem o  padł a t m ł  
i s ra a l łp i i ta a a w ia ją a a c o .  Pisy-' 
by ł  p a a t a i a i a k p t l i a y j iy .  K a i-  
a y  padał alą aa 20 letą iega 
W ładysław a D atka. Pagataw ia 
p n e w io i ł a  r a a a c g a  da aapitala 
Ujaadawsklage.

P i ie p ia w a d a c a e  a i ty a b a i laa i  
ś l t i a tw e  w y k t ia ło ,  t e  kaano 
s ia ty  t a i  y  ag lta ta i  b y a a ja u lc j  
i t ł a l e i i e M  a le  j u t . 1 t e  dla 
e ła tw le i ia  tylko doatępa de 
wojaka w a e la th  agitaayjnyak 
w i i l t ł  a ia a d u r  wojskowy.

Uw\ oa l l l u i f l i e  o k o ń c z i i y !
M o m o i n l k a t  p o l s k i .

W a r a sa w a , 2 4  a a tr w s a .

(P. A . T.)
ff«M ia lka t  s a ta b i  geaoial-

aaga  « da la  28 b. s .
Na liajl r a tk i  l i t y  i Berc- 

i y a y  t t y w i o i a  d ila ła lao ió  ar- 
ty lcry jska .

Na P i l t s l n  aaaląta walki a a  
p e łn ia ie  od P iypco l p io y b r t ły  
d la  a a s  p ea iy ś lay  e b tś t .  Gin- 
p y  wojak goa. Sikorskiego,

1%łząe p u a d  aoką raabite  so ł  
i k e l80cwlakla, waląly k ilku­

se t  j i ń e iw  i k i lk a ia śa ie  k I ra ­
k is  ów asaaayaęwyak. 41 pu łk  
p leokaty i rącaayM  n a a e w f t a i  
icak l ł  l i l i ą  k t lo w a a  'aiepiay- 
J taJdcką .

N tk a ra a y  p r r t a  s t c t e l i c  do 
w dd itw a  edwrót a a  U kralale  
i c a t t ł  n k id c r t a y .

D i e k e i i ł a  l a c k r w a i l e  a lf  
wajok 8 aiasjl, e i f t j ą t y t b  aią 
w  nader  t r a d i y t h  w a i s ik io b ,

l a  te raa le  aa i ł y n i  drogami i 
w ś rd i  walk ■ td d i ia ła a i l  a ie  
piayjaelalakiw i, aapadająayail  
xa  aka  tk r iy d łc ,  ataaawi aaaa- 
a la  godaa tw jadęatw a aaako 
w itego  d o tk a  1 tą ty a a y  aa- 
aaega tc ln lc i ia .

U p o n  ay we ataki s ieprayja-  
olcla w i t j a a ie  ^JaoaJ la roabl- 
ly  l i t  a acQitwo aaaąej ple- 
•koty .

Na Podola  n lep isy jse l t l  kes  
•k o tk o  a tikcw a ł  aaa ic  pc iyc je  
p t d  N ow ckoaa ta iiy icw eM . '

S tcjące s a d  Dnieatneai woj 
t k a  sk ia id ak ie  ges .  Paw leakl 
w a t t ia w o s y a i  o d e n c i l o  t ł a  
w a ły  o p l r  a le f i ty ja a le la ,  kia 
rąe  2 e ę tk le  dalala, Jedtdw i 
liooio tabory.

W aa ii .  r i a f a  r l ł  goa.
KRiiiikl, płk.

O głoszen ie .
Dzięki ułatwieniom  poczynionym  przez Będziński tlrząd 

Watki z Lichwą i Spekulacją i Referenta Aprowizacji przy spro 
wadzaniu m ąki pozakontygentow ej niniejszym podaje się do 
publicznej wiadom ości, iż począwszy od dnia 25 czerwca sprze­
dawany będzie

c h l e b  4  f o n t y  p o  2 6  m a r c h
w następujących punktach m iasta: 1) J .  Kac Nadrzeczna Nc 10, 
2) W. W einer, Gzichów, 3) M. Cheiberg, Stary Rynek, 4) I. Chel- 
berg. K ośdelna 2, 5) I. Rozenholc Segriewska N° 6, 6) W. J  
W einer, Kazańska >fe 8, 7) K. Gożelany, M odrzejowska Jfe 27, 
8) Sz. Stawski, M odrzejowska 38, 9) JjL_Szajewicz, Modrze­
jowska, 10) J . Marmo, Małachowska Ńs 33, 11) J . Szpiedler 
M ałachowska N° 54, 12) ft. W einer, M ałachowska Na 44, 13) M. 
W atyński, Plac 3 Maja N° 9, 14> Z. Lem berg, Plac 3 Maja Ns,8, 
15) fl. Nunberg, Kołłątaja 6, 16) N. W einer, Kołłątaja, 17) J . 
Szeinerm an, Kołłątaja Na 28, 18) M. Lustygier, Kołłątaja M  30

la n ą d  Związku Właścicieli 
Piekarń m. Będzina.

UWftGft: Uprasza się, aby wszelkie wykroczenia doko 
nywane n a  tle pobierania wyższych cen od oznaczonej wy­
żej, były m eldow ane w  Z. Zw. Wł. Piekarń w Będzinie, Kołłą- 

t  aja 45, celem  dania nam  możności do ścigania spekulacji.

Dąbrowskie T-wc Wzajemnego Kredytu
zawiadam ia pp. członków, że

Ogólne roczne zebranie
odbędzie się w  Resursie miejscowej dnia 26 czerwca r.b o go­
dzinie 6  wieczorem.

. O  ile z powodu niedostatecznej liczby zgrom adzonych ze­
branie w dniu 26 czerwca nie dojdzie do ąkutku nastęone 
Zebranie ogólne, praw om ocne bez względu n a . liczbę przyby­
łych ocbędzie się w tym że lokalu o godz. 6 wieczorem dnia 
10 łipca r. b.

ZARZĄD.

Ogłoszęnię.
D s I e j« s t i n  H r i ś l e w e j o  p isy  Sądsls  O k rc g c ey m  w Sc- 

s io w to ,  dala) A. Tosi II. w d i l a  27 i » 2 0  w. ••*)**>•
t r m j :

122S. „ W tśsd ik  3 S j i t w l * ’  0d ls irp la  s ts li w  S ts rc w in ,

Aleje. W s jó l a J i j :  1) F n i e l i i e k  W d i i s k . S )  A i i i i e j  W cź iU k , 
8) T r o i ł  r  W cśa lak  w s ry e ty  i i » . »  Sosrow tn , Ali Ja d rm  •  ła ­
m y .  Spółk i fiiiaew*. S p ^ k i  r e s p s s r ę ł i  s s y s a i ś c l d a l i  28 s lsr-  
p i l .  1911 r. D» r e y r c s e a t e w n l i  1 y td p is y w a i ia  w Ih Icb Ib  
• f ś łk l  o p o w a ta ls i l  są w iry  asy w spśls lsy ,  kaftiy  saM edsielile .

1294. .S o is a w le s k a  Parow a F abryka  b lo row y ih  B»bli 
I. N *cbe»Ja  i J . Eaglard* 8is*«w lee, L e im c .  W epóla ia j:  1) 
l a n d  Nachewja, z m .  w B ą la l i i s ,  Siaty Rynek Jslł 9. 2) J ó ie f  
Eaglard, » ■ .  w Sosiowcu, E sw t lsk a  M  2. Sjiółka f irnow a . 
Sf4)ka r c s p i d ę ł a  c s y i i e ś t i  w a tygp iia  1920 r. D o -rep ro i iB -  
t c w s i l a  S f t łH  t f ł w i f n l i H l  są ob i j  w s jś la lcy  s ld i lc jn le .  D s  
c d b li ra a la  p le i ię d sy ,  p id p i s y w u f a  i kw ltow aiia  korespsn-  
4 c i  ej) w ystarcca p d p i s  Jctficge w sgślaika  ped s te u p I s H  flr- 
■ 7  Na w sio lk lch  sobowląianiacb p le i ic l a y s h  w y n a s a a e  są  
pedp isy  c b y lw o c k  w sy ś l i łk św  f t  d s tcM |lca i  f l»*y .

1191. aD0aa Komisowe Sgedyoyjny MeliUs l B achw an" 
w S iS icw c e ,  M o l i t e j e e ska  M  4. W i | ( l i i i y :  l)  B ra th jaM eltl ls  
s a n  w B ę la i i le ,  S ą i i ł j r s k i  M  6 s. 2. J o l a  B o ib » a n  s a u .  w  
Ssaacwcu, Kswalska M  4 b, Spółka f lm s w a .  S ió lka ro spccsa łg  
• c y a ic ś c l  w s ty s a i iu  1919 r. Do r c p r u e i to w a a la  spółki b io -  
w a ó i le i l  aą tb a j  w sjó la ióy , k a t l y  >aaicdcJclale.

1290. ,1. E s t i e ig c ld  1 G. l i e h t i r *  Będsls, S tary  Kyaek 
M  14*«rWJ ł f Ia l , J? *) 1,6k K *ń*»eeld , 2) Uctm aa Rlohter «baj 
asm . W  B ąóalal.,  S tary  Ryaak, M  14. Sółka f i rn o w a .  Spółkę 
rospoeia ła  • s y i a o i i l  l i l a  81 s ty saa la  1918 r. Do re p re a e i to -  
w aala  spółki opow ata ioay  je s t  kaśdy i e  wspólników • •■ •d a le l -  
ale. 2V»ielkl« aobowiątanla plsaląfiie w  In le a ln  f irw y, w la a y  
być  padp iiaa*  f n e i  i b p d w a th  wspólalków.

1297. , H t a l * l  « y r o b a » l  t e l a s a y n l  1 p  aybsraw i ssewókl- 
* 1  N. R aU iow lss .  N. L L o a l i e i*  B ę l i i s ,  S ta iy  R ysek  JsS S7. 
W spóleiey: l )  No i  y  aa R abla iw les , r a n .  w  Bądeiaie, Stary  Ry- 
i e k  NÓ 97. 2) M«»»«k L $ w ,l  L n d i i r ,  h b . w B»dilaie, Ż y ­
dowska Ns 9. S p tłk a  fuw aw a. Spółka reapee ią ła  e a y a a e ś t i  
I n la  27 atyóeaia 19*0 r. Z m ą |  l i t e r e s i i  i spółki i i l e ó y  d s  
e b y d w o th  w apóla llów  Je laakow e. W aie lką  korce po edeas ją  i pa­
kunki a c f e  o lk le ia ó  1 kwitewaó k a ś iy  i e  wspólalków o l l s l e l -  
ale. Z .b o w ią isa la  w lailealu  S|ó!ki, akty , wekele, esekr, p ies i-  
poteaeje, narowy w in ty  by* p i lp l iy w a a o  p ta e ie b y d i r n e k  wspól- 
a ików  ped  ateiapleai f.iaay.

1S98 .H a a d e l  t o v i r a w i  n a i c f i k l n i a y m l  k u c i a  S i t ro ih l ic  
i S. f i lpw ea frn th t*  Bątfala. W spólaley: i )  J»*hiaa Satreobllo 
■asa. w Bądaiaio, K i ł łą t i ja  22. 2) Hsrasaa v H re  S(tv*ehlio 
»»»• w B elz la ie , M id r i ł je w sk a  N* 18. 8 ) H*iw aa y  I E s l a  
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